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JI Wwy Uowazzyszeń gospodnic-(zyih. akrega rak. Izty Kandlowo-przen. 


Konstytuujące Zgromadzenie Związku odbę- 
dzie się w Krakowie, w saii obrad Izby handlo- 
wej ji przemysłowej, dnia £8 maja b. r. o godzinia 
0'30 rano, z następującym porządkiem dzien- 
iym: 

; 1. Sprawozdanie z dotychczasowej działalno- 
ci. 

2. Wybór 18 członków wydziału, tudzież 9 za- 
stępców komisyi rewizyjnej. 

3. Uchwalenie budżetu na rok 1919. 

4. Założenie Kasy Związkowej. 

5. Założenie fabryki rosolisów, 
rafineryi spirytusu. 

6. Kwestye wynajęcia i utrzymywania lokalu. 

7. Przyjęcie i utrzymywanie płatnego sekreta- 
rza, 

8. Wybór komisyi redakcyjnej i założenie wła- 
snego fachowego czasopisma. 

9. Wnioski i interpelacye. 

Na zgromadzenie to podpisany Związek ma 
zaszczyt Szan. Stowarzyszenie zaprosić, przy- 
czem zwraca uwagę na przepis paragr. 7 Statu- 
tu, w myśi którego przysługuje każdemu stowa- 


Popieramy właga prase zawodową, 


Obok prasy codziennej, informującej o wyda- 
rzeniach:* ostatniej doby, rozgrywających się na 
całej kuli ziemskiej, ostatnie lat dziesiątki za- 
znaczyły się na całym świecie szczególnie sil 
nym rozwojem prasy zawodowej. 

Życie społeczne tak się skomplikowało, roz- 
biega się ono i dzieli na tyle dróg 1 drózek, że 
doprawdy przejść ono musi do porządku dzien- 
nego ponad żądaniami i życzeniami najbadzjiaj 
mawet usprawiedhńwionemi każdej poszcztgól: 
nej grupy zawodowej, o ile ta nie będzie sta- 
le społeczeństwu, państwu, krajowi. 
organom jego władzy dawała znać o sobie, © 
swych dążeniach, potrzebach, interesach i żąda- 
niach. 

Grupa zawodowa, która milezy, która nie zdo- 
bedzie się dla siebie na peryodyczne wydawni- 
ctwo, przez to samo skazuje na porażkę swe in- 
teresy zbiorowe, na niepowodzenia, a czestoxroć 
LA zupełny upadek lub zastój tej gałęzi prze- 


ewentualnie | 
| gaci ci winni się wykazać na zgromadzaniu Zwią 
(zku legitymacyą, wystawioną przez ich stowa» 
| rzyszenie. 


rządowi, | 


rzyszeniu prawo wysłania na każdych 50 człon- 
ków, uprawnionych do głosowania, jednego de- 
legata na Zgromadzenie Związku, najmniej je- 
dnak dwóch delegatów z tem wszakże ogranicze 


' niem, że w skład tych delegatów wchodzi z u" 


rzędu każdoczesny przełożony stowarzyszenia 1 
jego zastępca i że żadne stowarzyszenie nie mu- `“ 


| że być zastąpione przez więcej, jak przez 8 ue- 


legatów. P 

Deiegatów tych, którzy mają prawo być wy: 
brani na lat 3, należy w przeciągu 3 dni po wy: 
borze wykazać podpisanemu Związkowi. Dele 


Jest również pożądanem, aby Szanowne Sto: 
warzęyszenie przed dokonaniem wyboru celega 
tów powzięło formalną uchwałę przystąpienia 
do Związku i uchwałę tę w księdze protokołów 
uwidoczmiło. 

Zwdazex Stowarzyszeń Przem. Gospodnio-szyn- 
karskich okregu krakowskiej Izby Handlowej 
1 Przemysłowej w Krakowie. 


mystu, z której istnieniem | rozwojem związa- 
ne są jel losy. 3 

Dziś, gdy idzie o interesy poszczególnego za- 
wodu, mie wystarcza mówić, ale krzyczeć wprost 
należy, jeśli chcemy, aby głos ten usłyszany zo- 
stał, aby zaważył na szali wypadków, aby osła- 
cnął zamlerzony skutek. 

Dlatego też zdziwienie musi ogarnąć kazdego 
postronnego osobnika. że Zwiazek przemysłu 
gosrłodnio-szynkarskiego w Krakowie dopiero 
teraz poszczycić się może własnym organem, że 
nie zdobył się nań już przed wielu, wielu laty. 
A przecież liczy on 5000 członków, a przecie ga- 
łąź przemyslu gospodnio-szynkarskiego jest tak 
silnie w kraju naszym rozwinięta, że ve 5000 
członków sa zaledwie drobnym ułamkiem tej 
clbrzymiej liczby osób, które z przemysłem tym 
byt swój i rodzin swych związały. 

Ktoś, nie mający panujących w przemyśle na 
szym stosunków, mśgłby przypuścić, że zakłady 
gospodnio-szynkarskie prosperuja u nas tak 
świetnie, iż rajem prawdziwym jest takie prząd- 
siębiorstwo posiadać, że rozwojowi ich nie i 


- 
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nikt nie stoi na przeszkodzie, że posiadacze ich 
nie mają nie do powiedzenia rządowi, ani spo- 
łeczeństwu!! 

My, którzy znamy nasze bolączki, którzy wie- 
my, jak strasznego wyzysku i pokrzywdzenia 
przedmiotem niejednokrotnie jesteśmy, my wie- 
my dobrze, że przypuszczenie takie byłoby z 
gruntu mylne . 

Mamy swoje wielkie nieraz bolączki, swoje 
niezaspokojone pragnienia, tylko głucho o nich 
było dotychczas, bo któż miał o nich społaczen- 
stwu głosić, kto miał się o interesy nasze upo- 
minać, skoro, nie mając własnego organa, nil 
czeliśmy jak zaklęci! Milezeliśmy wtedy, gdy 
ziość i nienawiść z nieświadomości naszego isto- 
tneuo położenia wynikająca, przeciwko nam się 
zwracały. 

Milezeliśmy wtedy, gdy nas sromotnie i okra- 
tnie krzywdzono przy rozdziale np. spirytosu i 
innych artykułów, wchodzących w zakres na- 
szego przemysłu, a nieraz będących podstawą 
jego egzystencyi. 

Dziś posiadamy nareszcie własny organ. Dziś 
już nie będzie o nas głucho. Dziś już sami we 
własnej obronie głos zabierać będziemy! Be- 
dziemy rozpatrywać nasze położenie. wyliczać 
nasze braki i potrzeby i wołać, aby je nwzgylęd- 
niono, 

Państwo nasze ma wszelki interes w tam, aby 
nie křzywdzono przemysłu, z którego w formie 
podatków czerpać będzie olbrzymie wprost do- 
chody. Ale państwo i jego władze muwią wies 
dzieć o tem co mas koli, a o tem nikt inny, tylko 
my sami możemy je dokładnie poinformować. 

Będziemy wołać i do naszych posłów, «by 
mieli pieczę nad interesami przemysłu naszego, 
aby nie pozwolili to krzywdzić. 

Wogóle, jeśli idzie o zadania zawodowe, to 
są one olkrzymie, lecz przedewszystkiem dzielą 
się na dwa zasadnicze działy. Jednym z nich 
będzie akcya skierowana na wewnątrz, druga 
— na zewnątrz. 

Na wewnątrz pismo nasze ma pełnić funkcyę 
stałego między nami łącznika. Ma ono zbliżać nas 
do siebie i informować. Na jego łamach ma się 
odbywać pomiędzy nami stała wymiana myśli, 
wzmacniająca węzły organizacyjne, czyniąca z 
nas grupę obywateli świadomych swego celu 
zawodoweno i temu cełowi zbiorowo służących. 

Prasa codzienna zbyt rozległe ma zadania, aby 
mogła większą ilość miejsca poświęcać naszym 
zawodowym interesom, i nie to jest wreszcie jej 
zadlaniem. Sprawom naszym służyć może tylko 
pismo własne, interesom naszego zawodu wy- 
łącznie poświęcone. Do nas należy informowa- 
nie prasy codziennej o naszych zadaniach, trud- 
nościach i położeniu naszem, aby prasa ta, do- 
tykając naszych interesów, nie czyniła tego, jak 
się to często niestety działo, poomiacku, «by z 
nieświadomości eo do położenia naszego i wa- 
runków, w jakich pracujemy, nie mogła nam 
szkodzić. 

W iem ostatniem zadaniu tkwi już część ra- 
dań zewnętrznych naszego pisma, Za jago pu- 


wyrazu zewnętrznego krzywdzie, jaka rię nam 


stryaeki dzięki licznym, niepowołanym wojennym 
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(średnictwem jedynie możemy wywierać wpływ 
na rzeczowe oświetlanie spraw, związanych z 
przemysłem gospodnio-szynkarskim, w prasie 
codziennej. Przez pismo też własne jedynie mo- 
żemy wpływać na społeczeństwo i jego w Sej- 
imie przedstawicieli, na rząd i jego wykonawcze 
organa. 

Bez pisma zawodowego, przy najlepszej nawet 
organizacyi zawodowej, będziemy faktycznie 
gromadą ludzi, chodzących luzem, choć chwila 
i jej warunki aż nadto często wołały o dania 


działa, o ratunek! 


Dziś luka. jaka istniała w naszem życiu zbio 
rowem, została wypełniona. Posiadamy nismo 
własne, a piecza nad niem do nag wszystkich 
należy. Amkicya naszą być powinno przyczynie- 
nie się do jego rozwoju, do utrwalenia jego egzy- 
stencył. 

Niech w liczbie grup zawodowych, posiadają- 
cvch swe czasopisma, rozlegnie się też donośnie 
głos właścicieli zakładów  gozpodnio-szynkar- 
skich na pożytek przemysłu, który w rzędzie in- 
nych przemvsłów krajowych posiada i dla kra- 
ju i dla fiskusu państwowego znaczenie nie- 
zmierne doniosłe. 

Uczyńmy z „Informatora oręż hartowny, któ- 
ry użyty śmiało i zręcznie w walce o nasze inte- 
resy i prawa, ułatwi nam osiągnięcie godziwych 
celów zawodowych, do zwycięstwa których każ- 
dy z mas kez wyjątku przyczynić się powinien. 


Postulaty związku gosp. szynkarskiep. 


Przemysł gospodnio-szynkarski, który służy dla 
pożytku społeczeństwa, przynosząc mu ulge w za- 
opatrywaniu się w potrzebne artykuły, dźwiga- 
jący znaczny ciężar podatków państwowych, a bę- 
dący zarazem przemysłem dość silnym w kraju, 
zabe”pieczającym tysiącom rodzin i różnym pra- 
cownikom egzystencyę — znajduje się od dłuż- 
szego czasu z powodu nieprzychylnego traktowa- 
nia go w ostatnich czasach przez były rząd au- 


h'ndlarzom i paskarzom w nader kry ycznem 
położeniu i nie może sprostać już swemu żą- 
daniu jakiemu przemysł ten ma służyć — nie 
może znieść wszystkich ciężarów jakie nań z tego 
tytułu nałożono i eo najgorsze zaczyna tu i ów- 
dzie upadać. 

Sytuącya, w jakiej przemysł gospodnio-szynkat- 
ski się znajduje, grozi niebezpieczeństwem, ktore 
pociągnąć może za sobą wielkie szkody taK dla 
państwa, kraju, gmin, jakoteż i dla społeczeń- 
stwa. s 

Do rzędu tych niezwykłe szkodliwych przyczyn 
dla przemysłu gospodnio-szynk. jest: zakaz szyn- 
kowania wódek, oraz nierównomierny p:zy- 
dział spirytusu przemysłowcom gospaunio- 
szynkarskim. b. 

Jeszcze w listopadzie 1918 wydano ogólny zą- 
kaz Szynkowania i sprzedawania wódek, który 
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dotad zniesiony nie został. Wskutek tego prze- 
mysły gospodnio szynkarskie nie otrzymują z Cen- 
trali spirtusowej wcale a wcale spirytusu. Otrzy- 
mywali go natomiast poką'ni handlarze, którzy 
dorobili się milionów, a to wszystko ze szkodą 
nie tylko koncesvonowanych przemysłów gospo- 
dnio-szynkarskich, ale nawet ze szkodą Samych 
konsumentów. 

Przemysł gospodnio-szynkarski zdany na niełaskę 
Centrali, a na łaskę i niełaskę wojennych han- 
dlarzy i paskarzy nie mógł spirytusu wcale uzy- 
skać i dlatego tylko i dzięki tylko temu namno- 
żyła się Olbrzymia liczba pokątnych szynkarzy 
tak, że w każdej miejscowości jest 3-4 więcej po- 
kątnych szynkarzy niż koncesyonowanych, którzy 
uprawiając swe mach nacye pokątne, doprowa- 
dzili do szaiejącej drożyzny i wyzysku całej 
ludności, a nawet i do opilstwa, 

Stosunki takie rozumie się przynoszą państwu 
nieobliczalne szkody — a setki tysięcy rodz n, 

tóre przemysłem tym uczciwie się truanią, 
przyprawiają o nędzę. Ogólna liczba przemy- 
słowców gospodnio-szynkarskich jest dosć po- 
tężna w kraju i przecież należy się z nią li- 
czyć, aby nie doprowadzić do ogólnej koa- 
sternacyi i ostatecznie nie zepchnąć ten prze 
mysł na drogę demoralizacyi, który dotąd był 
regulatorem cen wszeikich artykułów w zakres 
przemysłu gospodnio-szynkarskiego wchodzących 

To też, gdy rząd zezwoli na import trunków 
tylko naszemu Związkowi i temuż Związkowi 
przyzna pewny kontyngent spirytusu celem ró 
wnomiernego rozdziału tegoż między poszcze- 
gólne Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskie, 
a te ostatnie między poszczególnych szyukarzy 
bez jakiegokolwiek zysku, a usunie od udziału 
w poborze wszystkich wojennycn handlarzy, 
a nawet i fabrykantow, wtedy zacznie się uczci- 
wy obrót spirytusem, bo artykuł ten spoczywać 
będzie we właściwych rękach. 

Oddanie importu trunków za opła:ą 25 kor. 
od 1 litra (czy to Śliwowicy, koniaku it. p.) wy- 
łącznie tylko Związkowi spowoduje, że wszelcy 
wojenni handlarze, paskarze, a nawet przemytnicy 
znikną zupełne, a temsamem Zniknie i pokątny 
wyszynk, który tyle szkody przynosi ogółowi. 

Za równomierny rozdział spirytusu i t. p. i za 
przestrzeganie ustawy  opilstwie odpowiedzial- 
nemi będą i ręczyć za to będą tak Stowarzysze- 
nia gospodnio-szynkarskie jak i poszczególni szyn- 
karze, a podpisany Związek zobowiązuje się 
nad term wszystkiem pilnie czuwać. 

Dalej, gdy Rząd ustanowi cenę za 1 iitr spirytusu 
w wysokości 35 K i odda go do dyspozycyi 
Związkowi — natenczas znikną także tajne go- 
rzelnie a temsamem i paskarstwo, gdyż tedy ca- 
łej falandze tych nikczemnych jednostek nie opłaci 
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się iabrykacya. Wiadomą jest rzeczą, że ci taini - 
fabrywanci kraj nasz już zalali i spowodowali 
wraz z passerami, że litr spirytusu dochodzi 
już ceny 160 K. Nie od rzeczy będzie zauważyć 
że w zachodniej Galicyi jest ponad 6000 przemy- 
słowców gospodnio-szynkarskich, że każdy ma ro- 
dzinę i służbę, której liczba przeciętnie licząc wy- 
nos! 8; zatem 6000 rodzin X 8 osób stanowi liczbę 
około 48 000—50.060 głów. 

W całem zaś państwie licząc 29.000 przemy- 
słowców X 8 liczba ogólna głów wynosi 160 000. 

Są to przeważnie ludzie, którzy stale oddani są 
temu przemysłowi między nimi wdowy, sieroty, 
starcy i ludzie nie znający innego zawodu. 

Tysiącom więc rodzin grozi niechybna nędza 
w razie gdy przemysł gospodnio-szynkarski nie 
zostanie podźwiegnięty. 

Podżwignąć ten przemysł może dzisiaj jedynie 
tylko państwo przez uwzg:ędnienie wszyst- 
kich postulatów w niniejszym art, kule wyrażo- 
nych. 


sk * 
* 


W sprawie tej, a więc: zniesienie zakazu szyn- 
kowania wódek, przydziału dla wszystkich pize- 
mysłowców gospodnio-szynkarskich, odoowiedniej 
ilości spirytusu z wykluczeniem grosistów-bandia- 
rzy, wreszcie w sprawie udzielenia zezwolenia na iin- 
port trunków z zagranicy wyłącznie związkowi z wy- 
kluczeniem grosistów wniósł Związek gosp. szyn- 
karski petycyę do ministerstwa handlu w War- 
szawie. ' 

Jak się dowiadujemy postulaty, wyrażone w tej 
petycyi będą w znacznej mierze przez rząd U- 
względnione. (Red). 


MIJWIA prZERYSIOWCÓW Q0SP.-SZ)AU. 


Średni stan przemysłu gospodnio-szynkar- 
skiego, zorganizowamy w Związek Stowarzyszeń 
gosp. szynkarskiech domaga się głośno od mia- 
rodajnych czynników, aby mie lekceważyły gro- 
źnej Sytuacyi i zwróciły baczną uwagę na kry- 
tyczne położenie przemysłu goSsp.-Szynk., W ja- 
kiem się obecnie znajduje. 

Przedewszystkiem ustawa dotycząca jest do 
tego stopnia Ścieśniona, że zarządzenia, jakie 
wydawana podczas wojny, święciły poprostu or- 
gie, a liczne i gwałtowne wkraczania władz 
wojskowych j organów rządowych pozkawiały 
stan szynkarski okywatelskiej wolności 

Rozporządzenia wojenne były w znacznej czę- 
ści skierowane przeciw przemysłowi gosp-- 
szynk., którym musiał ulegać. Prawie dwie trze- 
cio wszystkich przedsiębiorstw gosp.-szynk. za- 
mknięto lub ruch tychże znacznie ograniczono. 


WYM 


i przesyłajcie datki do redakcyi „Informatora“, Kraków, Sienna |. 2. 
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Władze były już na najlepszej drodze całkowi: | 


ieęgo zniszczenia przemysłu gosp.-Szynk, 

Stan szynkxarski, oczekując z chwilą likwida- 
cyi wojny lepszej przyszłosci, doczexał się gorz- 
kiego zawodu i rozczarowania. 

Obecnie znajdujemy się w przejściowem sta- 
dyum ustroju państwowego i przechodzimy do 
gospodarstwa nie przymusowego, jak to miaio 
miejsce podczas wojay, lecz do wolnego życia 
gospodarczego. 

Te niewolnicze więzy, dzięki którym skrępo- 
wany przemysł gosp.-szynk. istnieje tylko 
z imienia, wlokąc żywot suchotniczy, muszą byc 
zerwane, W obliczu młodej wolności naszej 0j- 
czyzny winien żądać stan szykarski w Galicy1 
zmiany i reformy natychmiastowej obecnego u- 
stroju tego przemysłu, któryby się opierał na 
zdrowych iundamentach. Okowy tə muszą byo 
zdjęte, a pracownikom wymierzona sprawiedli- 
WZŚC, 

Przemysł gospodnio-szynkarski nie miał od- 
powiednich praw przez dziesiątki lat! Zwracano 
się do władz z uprawnionemi i uzasadnionemi 
żądaniami, na które otrzymaiiśmy lakoniczne 
wyrazy pociechy i obietnice. Wprawdzie prze- 
mysł gosp.-szynk. przez rozbicie państwa ausix. 
pozbył się tego rządu, jako naszego zdecydowa 
nego wroka i polipa ssącego naszą krew, stoimy 
jednak przed oikrzymieim zadaniem wynalezie- 
nia drogi, prowadzącej do dobrobytu i rozwoja 
przemysłu gosp.-Szynk. 

W ubiegłych latach wojennych stan przemy- 
słu gosp.-szynk. został przez nieudolny, a wru- 
gi rząd gwałtu, nietylko z jego koniecznych wa- 
runków życiowych obrabowany, lecz także przez 
liczne rozporządzenia, sprzeciwiające się zdru- 
wym zasadom i często niewykonalne, wtrącony 
w położenie bez wyjścia, Błędy, popełnione przez 
dawniejszy austr. rząd winny być jak najry- 
chiej usunięte, gdyż jedynie sprawiedliwością 
kierujący się rząd może liczyć na prawych, du- 
brze myślących obywateli. 

80 procent szynkarzy w Galicyi, to ludzie nie 
posiadający majątku, okarczeni przeważnie ilcz- 
ua zodziną, którzy na podstawie koncesyi otrzy- 
mali prawo zarobkowania, Pytamy, dlaczego to 
prawo zakwestyonowano? 

W 1915 roku rząd angielski, wydając zakaz 
sprzedaży palonych napojów wyskokowych, u- 
chwalił równocześnie, jako konifikacyę, kilka- 
dziesiąt milionów koron dla przemysłowców, 
zakazem tym poszkodowanych, 

Stan szynkarsai nie oponuje przeciw przydzia- 
łowi spirytusu „Konsumom*, „Kółkom rol“, U- 
rzędom i t. d., żąda jednak tego, co mu się pra- 
wnie naieży. Krzywda, wyrządzona stanowi 
szynkarskiemu, nie Śmie być przemilczaną. 

Giętokie rozgoryczenie objęło wszystkie koła 
stana przemysłowego yosp.-szynk., gdyż zostal 
wtrąceni w objęcia paskarskiego handlu spiry- 
A aby ratować rodziny przed skrajną nę- 

zą. 

Istaleją jednak gniazda wyrafinowanych kru- 
ków, osłoniętych tajemniczym płaszczem bezpie- 
czeństwa, którzy bezkarnie łuozą twego złotego 
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eielea krwią pizemiystuw.ów gosp.szynk. Nato 
miast cprawzrjeni średni przemysłowcy, płacy: 
cy podatki, mimeo dlugołstniej pilności £ zawu- 
dowej pracy "uiczł Ghecnvm stosunkom I po- 
tentatom fabrycznym, -.aszę dzisiaj walczyć z 
nędzą. 

Galicyjski Związek Stowarzyszeń przem. go- 
spod.-szynk. jeszcze w czasie pokoju walczył 
ze stosunkami, urągającymi stanowi szynkar- 
skiemu, ale obecne położenie tego stanu jest te 
go rodzaju, że tylko silne i szybkie działanie 
rządu może uratować ten stan od zagłady, a ty- 
siące przemysłowców i ich rodziny od ruiny zu- 
pełnej. ] 

Stowarzyszenia przemysłowe  gosp.-szynkar- 
skie muszą użyć wszelkich do dyspozycyi istnie- 
jących środków prawnych, aby powalony prze- 
mysi gosp.'szynk. utrzymać przy życiu. 

Jan Sembrat. 


s ? a , s P : 
Związek zapewnił sobie calą produkcyę 
piwa żywieckiego, 

W ubiegłym miesiącu wyjechali do Żywca na 
polecenie Komitetu Związku przem. gosp.-szyn. 
członkowie tesoż pp. Maryan Sikorski, Emanuel 
Rosenzweig, Herman Statter oraz rzeczoznawca 
w sprawach browarniezyck p. Kollorosa celem na- 
wiązania rokowań dotyczących zakupna, ewentu- 
ainie dzierżawy browaru żywieckiego. 

Natychmiast po przyjeździe wzięto się do pracy. 
Na zaproszenie przełożonego stow przem. gosp.- 
szyn. w Żywcu p. Toniuka przybył na konteren- 
cyę dyrektor browaru żywieckiego. P. Sikorski 
wyjaśnił cel przybycia delegatów, poczem przy- 
stąpono do omówienia powy:sej kwestyi. 

Po dłuższej konferencyi oświadczył p. dyrektor, 
że browar jest obecnie własnością rządu polskiego, 
a pełnomocnikiem rządowym jest pewien oficer, 
który jest uprawniony d» wszelkich pertraktacyj. 

W celu dalszego prowadzenia pertraktacyi udali 
się delegaci do browaru gdzie b. uprsejmie przyjął ich 
pełnomocnik rządu. 

P. Rosenzweig zabrai głos i w dłuższym rze- 
czowym wywodzie przedstawił p pełnomocnikowi 
konieczność kupna lub wydzierżawienia browaru 
przez Związek, oraz przyszłą produkcyę pod za. 
rządem Zw ązku. 

Peinomocnik rządu odpowiadając na te wywody 
przychylił się do ich słuszności jednak oświadczył, 
że na razie nie może przystąpić do pertraktacyi 
w przedmiocie kupna czy dzierżawy browaru. 

Wówcz»s p. R senzweig zaproponował Odstą- 
pien e ZW q:kowi człej roczn:j priodukcyi piwa 
i w tym celu przystąpić do natychin astowego pod- 
pisania kontraktu na lat kilka. P. pełnomocnik 
zgodzł się na ię propuzycyę, zaznaczając ró- 
wnocześnie, że obecna produkcya dla braku su- 
rowca jest bardzo mała, tak, że nie wystarcza na 
pokrycie minimalnej cZ: ści odbiorców. Oświadczył 
jednak, że jeżeli nadejdzie nowy surowiec dla o- 
becmie mającej się zacząć kampanii — te natyck- 
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miast zawiadomi o tem Związek i zawrze umo: 
wę że Zwązkielń, uduając mu całą produk- 
cyę piwa do dyspozycyi (a Związek będzie roz- 
dzieał równomiernie między swych członków bez 
zysku. Red.). E M 


Polska ustawa monetarna. 


Ważniejsze postanowienia- projektu ustawy 
monetarnej są następujące: Jednostką monetar- 
ną w państwie jest złoty, dzielący się na 100 gro- 
szy. Wywijane kędą w ziosie sztuki po 20 złotych, 
zwane dukatami po 10 złotych, zwane półduka- 
tami. W srebrze Sztuki po 5, 2, 1 ij po pół złotego. 
W niklu sztuki po 20 groszy. W żelazie sztuki po 
10 groszy, po 5, 2 i po 1 groszu. Minister skarbu 
zarządzić może czasowe wybijanie monet zdaw: 
kowych poniżej jednego złotego również z in- 
nych metali. Monety złote będą wybite ze stopu 
złotego, zawierającego na 960 części złeta 100 
części miedzi. Z jednego kilograma tego stopu 
wybja się zietych polskich 3.1060. Waga monet 
po 20 złotych wynosi 6,045.161 grama, średnica 
21 mm. Waga monet po 10 złotych wynosi 
3.022.580 grama, średnica 19 mm. 


Wymiana banknotów. 


Projekt ustawy o wymianie znaków pienięz 
nych zawiera między innymi następujące arty- 
kuły: 

Natychmiast po dostarczeniu z drukarni do- 
statecznej ilości biletów banku polskiego, opie- 
wających na złote, jako przyszią jednostkę pie 
niężną polską, marki polskie i niemieckie, koru- 
ny austro-węgierskie i ruble rosyjskie (carskie) 
mają być wymienione w stosunku 40% ich no- 
minalnej wartości na złote, natomiast równu 
wartość 60% ma być wydaną w 4% rencie pol- 
skiej. Posiadacze pierwszej pożyczki państwo- 
wej (asygnaiy z r. 1918), nabytej przed dniem 
1 lipca b. r. przy wymianie posiadanej gctówki 
w rozmiarach nie wyższych od sumy przedsta- 
wionych jednocześnie asygnat w takiej samej 
walucie otrzymają złotych 60% złożonej do wy: 
miany sumy, zaś 40% w 4% rencie. 


O równomierne traktowanie wszyszkich dzielni 
W imawach Wally, 


Na posiedzeniu komisyi skarb. budżetowej, 
która się w dniu wczorajszym pod przewodnic- 
twem p. Głąbińskiego odbyła, dyskutowano nad 
wnioskiem p. ministra skarbu o zaniechanie 
siemplowania biletów bankowych, znajdujących 
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się w obiegu w Polsce, oraz e wymianie tychze 
na złote. W ciągu dyskusyi poseł Diamand po- 
stawił wniosek, aby do stemplowania not bez- 
zwłocznie przystąpić i przy tej sposobności usta 
mowić relacyę korony w stosunku do marki, li- 


| cząc po 80 fenigów za koronę. Wniosek ten jed- 


nak nie uzyskał większości. 

Poseł Federowicz motywował konieczność 
przy ustanowieniu relacyi rubli, marek i koron, 
równomiernego traktowania wszystkich obywa- 
teli państwa polskiego bez względu na dzielni- 
ce. Żapatrywamie to poparł poseł Adam, Dia- 
mand, Osiecki i inni mowcy. 

P. minister skarbu Karpiński złożył oświad- 
czenie, że zapatrywanie p. Federowicza w zupeł- 
nosci podziela. Relacya nastąpi ma podstawie 
równomiernego traktowania wszystkich obywa- 
teli państwa polskiego, bez względu na dzielni- 
ce. Zanim relacya nastąpi, znanem będzie rzą- 
dowi stanowisko kongresu pokojowego w spra- 
wie zobowiązan byłej Austryi. Złote polskie w 
sztukach od 1 50 drukują się w Faryżu, w Sztu- 
kach od 190 i wyżej w Londyżie. Instytucyą emi- 
tującą jest Bank polski, którego statuty mini- 
ster niebawem przedłoży. Obowiązkiem rządu 
jest dbać, aby kurs złotego utrzymał się na wy- 
sokości franka. 

Na podstawie referatu posla Radziszewskiego 
uchwalono projekt ustawy i ermisvi renty pol- 
skiej 4 pre. Przy zamianie koron i marek otrzy- 
mają posiadzacze 68 pre. w tej rencie, zaś 40 pre. 
gotówką w złotych polskich. Asygnaty 5 proc. 
pożyczki polskiej, którą nabywać można na do- 
tychczasawych warunkach do końca czerwca, 
wymieniane będą w terminie płatności w 60 pre. 
na gotówkę, a w 40 pre. na nową 4 pre rentę pol- 
ską. Nową rentę polską przyjmować będzie bank 
polski do lombardu na uprzywiiejowanych wa- 
runkach. Będzie ona mieć wszelkie prawa pupi- 
larnego bezpieczeństwa i wolna będzie od po- 
datku. 1 


62,000.000 koron zaliczki dla Galicyi, 


Na skutek interwencyi gener. delegata dra Ga- 
łeckiego przekazało ministerstwo skarbu do je- 
go dyspozycyi oprócz przyznanych przed 
krótkim czasem 26 milionów dalszą sumę 
62,000.000 koron, jako zaliczkę zwrotną z budże- 
tu Galicyi na pokrycie wydatków adminisira- 
cyjnych. 

Wedle uchwały Rady ministrówez dnia 28-go 
kwietnia 1919 winna być kwota powyższa użyta 
na pokrycie następujących wydatków: 

1) 30,000.000 koron na wypłaty zasiłków ro 
dzinom powołanych do służby wojskowej. 

2) 20,000.000 koron na państwowe roboty pu- 
bliczne. 


Członkowie! 


| Ogłaszaicie się we 


=== Własnym organie! 
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3) 10,000.000 koron na wypłaty jednorazowyeh 
mapomóg inwalidom b. armii austryackiej. 

4) £,000.000 koron na pokrycie wydatków or- 
ganizacyi Opieki nad ofiarami wojny w Galicyi 
wschodniej. 


I anefur 
Bank kiajowy-— bankiem państwowym dla 
[74 1a z i f 
kredytów emisyinyti. 

Pod przewodnictwem posła Głąbińskiego od- 
było się w Sejmie posiedzenie wszystkich posłów 
galicyjskich, na którem dyrektor Banku krajo- 
wego, Michalski, przedłożył projekt przemiany 
kanku krajowego na kank państwowy dla kre- 
dytów emisyjnych, Posłowie galicyjscy projekt 
ten aprobowali, zastrzegłi sobie tylko kilka 
zmian w projekcie statutu. 

W dyskusyi nad sprawą waluty w Polsce, ja- 
ka się następnie wywiązała, dyrektor Michalski 
wyraził przekonanie, że popełniono wielki błąa 
przez to, że nie przystapiono do stemplowania 
banknotów koronowych. 

W najbliższym czasie ma się odbyć wspólne 
zebranie posłów z Galicyi i Śląska, oraz byłej 
okupacyi ausitryackiej w sprawie kursu prze- 
miany waluty koronowej na złote polskie. 


Jak usunąć pokątne szynki? 


Cały szereg fabrykantów wódek i hurtowników 

i ci z pośród nich, którzy nie posiadają koncesyi 

na wyszynk ani na drobną sprzedaż lecz tylko 

na handel wyżej 5-ciu litrów, otrzymał z»tutejsze- 
go Oddziału spirytusowego przydział w ilości naj- 
mniej 300 do 400 litrów, a ponieważ odma- 
wiając sprzedaży wódek szynkarzom, uprawia- 
ją tymi artykułami handel po paskarskich ce- 
nach tak, że cena w handlu pokątnym dochodzi już 
do 160 K. za litr. Wskutek tych niemych prak- 
tyk narażeni są na dotkliwe straty i szkody, ty- 
siące szynkarzy i krocie konsumentów. 

Wspomniani fabrykanci wódek i burtownicy mają 
bowiem interes w tem, aby koncesyonowanym 
szynkarzom spirytusu i wódek nie sprzedawali, 
gdyż zorganizowali się w tym kierunku, aby Swo- 
je artykuły sprzedawać tylko pokątnym szyn- 
korzom i przemytnikom, z powodu których, jako 
również «uprawiających niedozwolony przemysł, 
także i gmina m. Krakowa, jak również i inne 
gminy narażone są na straty wynikające Z nie- 
uiszczania opłat gmin. po 6 K. od litra. 

Celem położenia kresu pokątnemu szynkarstwu 

i paskarstwu proponu:emy co następuje: 

1) nie wolno fabrykantom wódek sprzedawać z za- 
robkiem większym jak najwyżej 200/0. 

2) Oddział spirytusowy we Lwowie, Ekspozytura 
w Krakowie, jest obowiązany o każdorazowym 
przydziale spirytusu na rzecz fabrykantów li- 
kierów, hurtowników i t. d. zawiadomić natych 
miast Związek stow. gosp.-przem., a ten zawia- 
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domi poszczególne stowarsyszenia gospodnio- 
szynkarskie w jego ckręgu położone, który prze- 
mysłowiec jaką ilość spirytusu otrzymał, przy- 
czem będzie odnośny fabrykant względnie hur- 
townik obowiązany sprzedawać przydzielony 
mu spirytus względnie przerobiony wytwór 

w Obecności organów Straży Skarbowej 

i delegatów stowarzyszeń gospodnio-szynkar- 

skich po ustalonych cenach i to równomiernie 

na rzecz wszystkich koncesyonowanych szyn: 
ków. 

Projekl powyższy przyczyni się niewątpliwie do 
usunięcia poką nych szyuków i położy kres 
tak bardzo rozwielmożnionemu handlowi paskar- 
skiemu tymi artykułami na szkodę konsumentów, 
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Związek stow. przem. gosp. szynk. d żacy do sa- 
nacyi stosunków w przemyśle spiryłtusowym wniósł 
do rządu petycyę, która zawiera projekt usunię- 
cia nadużyć hurtowników. 


Deputacya Stow. przem.-gospod. 
u p. delegata dr. Galeckiego. 


10 maja br. udała się deputacya składająca się 
z p. Miedniaka, Rosenzweiga, Hajty i Stattera. 
Pan Miedniak przedstawił krytyczne położenie 
członków stowarzyszenia przemysłu gospod.- 
szynk., tak za czasów Austryi, jakoteż obecnie. 
Szynkarze są na każdym kroku prześladowani, 
gnębieni przez obecny system zakazu sprzeda: 
ży. P. Miedniak żądał zniesienia zakazu szynko- 
wamia w publicznych lekalach w otwartych na- 
czynłach. Na to pan Gałecki oświadczył, że za- 
kaz szynkowania w otwartych naczyniach abso- 
lutnie nadal pozostać musi, natomiast wolno 
będzie szynkarzom i restauratorom Sprzedawać 
w. opieczętownych ilaszkach i że przydział spi- 
rytusu za kilka dni nastąpi, P. Rosenzweig pod- 
niósł, że cierpienia szynkarzy i restauratorow są 
straszne, gdyż zakaz wprowadzony przez obe- 
cny Rząd, równa się wygłodzeniu kilku tysięcy 
osób i rzuceniu w objęcia proletaryatu i anar- 
chii. FRED 


| KRONIKA GOSPODARCZA. 


, POLSKIE KAPITAŁY W CUKROWNIACH 
UKRAIŃSKICH. (Prawobrzeżna. Ukraina). Ka- 
pitały zakładowe wszystkich Tow. Akc. stano- 
wily przed wojną 72,000.000 rb. w tei liczbie 
kapitały polskich Tow. wynosiły 29,805.000 rb., 
t. j. 41 prec. Przeciętny kapitał zakładowy je- 
dnej fabryki akcyjnej na Ukrainie wynosił pra- 
wie 725.000 rb., a przeciętny kapitał polskiej fa- 
bryki akcyjnej 727.000 rb. 

Uwaga. Rząd albo zupełnie nia vezwalał na 
powiększenie kapitału zakładowego, albo robił 
w tyni kierunku zmaczne utrudnienia: tem się 
tłómaczy dlaczego zakładowe kapitały są w ou- 
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krowniach tak małe. I a tej racyi są etosunko- 
wo duże kapitały amoriyzacyjnej, zapasowe i | 
cbrotowe. Trzeba liczyć, że wszystkie kapitały, 
zaangażowane w cukrowniach Ukrainy, stano- 
wią minimum sumę trzy razy większą od ka- 
pitaju zakładowego, t. j., że przeciętna cukro- 
wnią na Ukrainie stanowiia wartość minimum 
£,200.000 rb. 

Danych o ilości kapitałów zaangażowanych 
w fabrykach, hędacych we władaniu indywidu- 
aliem nie mamy: przyjmujemy dlatego, że ka- 
piiały te sa takież same, jak w fabrykach ak- 
cyjnych. Wszystkie fabryki więc wartość (przed 
wojną: 321,£00.00C rubli, a fabryki polskie repre- 
zentowały sumę 132,000.000 rb. Ponieważ fabry- 
ki akcyjne polskie miały wartość 125,000,400.000 
rubli (57 fabryk, a przynajmniej 10 procent ich 
akcyi kyło w posiadaniu Polaków t. j. liczyć 
możemy, że pclski kapitał w tych fabrykach sta- 
nowił 13,000.000 rb. więc udział finansowy Pola- 
ków w przemyśle cukrowniczym na Ukrainie 
może być wyrażony sumą 145,000.000 rb. (przed 
wojną. 

POLSKI PANK GDAŃSKI W WARSZAWIE. 
„Bałtycki Bank Komisowy w Gdańsku" zakła- 
da w najluiższym czasie w Warszawie filię, 
ograii.czejąc na razie swoje czynności do ope- 
racvi konisewych. Przedstawcielstwo Banku | 
objął r Aleksander Lipiński, który w tych 
dniach nowrócił z Gdańska. 

„Bałtycki Bank Komisowy w Gdańsku“ 
siada filię w Hambrugu. 

PRZEPISY PASZPORTOWE. Dvrekcya poll- 
cvi krakowskiej komunikuje, iż rozporzadzente 
ministeryalne w Sprawach paszportowych, któ- 
re początkowo ogłoszono, zostało uchylone i o- 
hecnie obowiązują dawniejsze przepisy paszpor- 
towe. 

FILIK BANKU AUSTRO-WEGIERSKIEGO W 
POLSGE. Wyszło następujące rozporzadzenie 
Radv mimistrów o przyjęciu filii Banku Austro- 
Węgierskiego, znajdujących się na obszarza Pa^ 
stwa Polskego: 

1. Wszelki majatek Banku Austro-węgierskie- 
go, znajdujący się w obszarze Państwa Polskie- 
EO, z dniem ogłoszenia rozporzadzenia niniejsze 
go podlega sekwestrowi i przechodzi pod zarzą 
Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej. 

2. Istniejace na obszarze byłego zaboru austry- 
ackiego filie Banku Austro-Węgierskiego zosta- 
ją od niego uzależnione. 

Jednocześnie znosi się fnstytucyę polskich ko- 
mistrzy rządowych, przy Banku Austro-Węgiu - 
skim. 

3. Wykonanie roznorzadzenia niniejszego orsz 
Hkwidacye stosunków prawno-prvwatnych z in- 
stytucyą centralna Banku Austro-Węgierskie- 
go poleca się ministrowi skarbu. 

Za prezydenta ministrów: S. Wojciechowski, 
Minister skarbu: Karpiński. 

Warszawa, dnia 23 kwietnia 1919 r. 

BAWEŁNA DLA POLSKI. Z ramienia związku 
fabrykantów przemysłu włókienniczego oraz 
ministeryum spraw zagranicznych, jutro wyjez- 
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dża w drogę ma Wiedeń, Konstaritynopol, do Tur 
(| kiestanu, Buchary i północnej Persyi znany o 
| ryentalista, p. Jan Lemański, przed wojną wice- 
konsul rosyjski w Persyi, w celu zbadania miej- 
scowych rynków bawełnianych. 

POLSKA W UNII POCZTOWEJ. Państwo poi- 
skie zgłosiło przystąpienie do wszechświatowej 
unii pocztowej i zostało do niej przyjęte. Wsku- 
tek tego podjęto już ogólny ruch zagraniczny na 
razie tylko listowy, ze wszystkiemi państwami, 
z wyjątkiem Rosyi, Ukrainy, Rumunii i Bułga- 
ryi, z któremi niema obecnie połączenia poczto- 
wego. Brak także dotychczas forimainej umowy 
z Niemcami. W obrocie zagranicznym wolno 
więc posyłać listy, kartki pocztowe, druki, pa- 
piery handlowe i próbki towarowe, tak zwykłe, 
jak i polecone, za które winno się uiszczać opła- 
tę według taryfy zagranicznej, ogłoszonej w „Mo 
mitorze Poiskim'" dnia 3 marca b. r. Za polecone 
przesyłki na razie nie bierze zarząd poczty żaa- 
nej odpowiedzialności. Listy mają być nadawane 
otwarte i podlegają cenzurze wojskowej. 

Z PASKARZAMI I BEZ NICH. Ciekawe zesta- 
wienie podajemy. Idzie o ceny ubrań w War- 
szawie, Krakowie i w Poznaniu. Ceny te przed- 
stawiają się jak następuje (za gatunki średniej 
jakości): 

Warszawa. Ceny w markach: Wiosennne 
ubranie męskie 1000—1500, para bucików mę- 
skich 400—500, pra skarpetek 50, kapelusz mę- 
ski 120—150, rękawiczki skórkowe 40—50, kał: 
nierzyk męski 5—8. Damski kostyum 1300 do 
1500, kapelusz damski opasany wstążką 200 do 
300, buciki damskie 400—500, pończochy 30—50. 
koszule damskie, sprowadzane z Szwajcaryi (0. 

Kraków. Ceny w koronach: Ubranie męskie 
1200—1500, buciki męskie 300—400; skarpetki 40. 
kapelusz męski 120—150, rękawiczki skórkowe 
40 do 45, krawat 40—50; kołnierzyk męski 10. 
Damski kostyum 1500 do 2000, kapelusz dam- 
si 200 do 300, buciki damskie 300—400, pończo- 
chy damskie 50—60, ubranie dziecięce 200. 

Poznań. Ceny w markach. Ubranie meskie 
200--300, buciki 80—100, kostyum damski 300 
1 metr perkalu 27, ubranie dziecięce 40, pończo- 
chy 4, 1 mtr markizety na bluzki 3. 

Cyfry powyżej podane wykazują uderzająco 
na korzyść Poznania różnicę cen, która powta- 
rza się i w zakresie środków spożywczych. Do- 
wodzi to, że drożyznę w Warszawie i Krakowie 
przypisać należy tylko paskarstwu. 


USTAWY I ROZPORZĄDZENIA SPOŁECZ- 
NO-GOSPODARCZE, PRZEMYSŁOWE I HAN- 
BLOWE (na podstawie „Dziennika Praw Pań: 
stwa Polskiego i urzedowega „Monitora Pol- 
skiego“). 

Urzędowe zatwierdzenie nowych spółek ak 
cyjnych, przemysłowych, handlowych i finan- 
sowych notyfikuje Dziennik praw państwa, a 
D 

. „Spółka akcyj. przemysłu i handlu w War- 
szawie. Celem jej jest „prowadzenie przemysłu 
drzewnego oraz handlu drzewem i produktami 
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produktami przemysłu drzewnego . Ma prawo 
działać w obrębie państwa i zagranicą e zacho- 
waniem postanowień obowiązujących w pań- 
stwach obcych. Kapitał zakładowy w 500-mar- 
kowych akcyach wynosić ma 25 milionów mk. 
emitowanych w dwu seryach. Akcye będą na o- 
kaziciela. Wśród założycieli Spółki widnieją: 
St. Borkowski, Piotr Drzewiecki, Józef Karpow, 
hr. M. Komorowski, ks. Eust. Sapieha, Andrzej 
Wierzbicki. (D. p. p. z 5 lut. 1919 Dział II. Nr. 1). 

2. „Bank Kredytu hipotecznego“ Ska akc. w 
Warszawie. Kapitał zakł 10 mil. mk. 

3. „Spółka akcyjna handlu i eksploatacyi prze- 
imysłowej roślin łekaskich „Planta“. Cel: Handel 
roślinami aptekarskiemi i eksploatacya prze- 
mysłowa roślin lekarskich. Kapitał zakładowy 
1 milion marek w 1000 imiennych akcyach po 
_1000 mk. Założyciele: W. Meylert, J. Biegański, 
A. W. Tylicki, A. Łuniewski, J. Gessner. Planta 
przynosiła dochody już od pewnego czasu i w le- 
cie od roku 1918 był delegat „Planty“ we Lwo- 
wie w celu nawiązania stosunków i ewentual- 
nego założenia filii tego przedsiębiostwa prze- 
mienionego świeżo na akcyjne (Dz. p. p. 4 5 
kwiet. 1919 Dz. IT. Nr. 6). 

WZBRONIENIE WYPIEKU I SPRZEDAŻY 
CIAST ZBYTEOWNYCH od 12 kwietnia 1919 za- 
rządziło Ministerstwo aprowizacyi rozp. z zi 
kwictnia na mocy dekretu z 11 stycznia br. Do- 
zwolono jedynie-na sprzedaż chleba i bułek słoń- 
kich, w cukierniach, kawiarniach, restauracyach 
i jadłodajniach. 

OPŁATY OD PODAŃ, WNOSZONYCH W DRO- 
DZE TELEGRAFICZNEJ. Dziennik praw z 25-g0 
kwietnia (Nr. 34) zawiera następujące rozporzą- 
dzenie ministra skarbu w porozumieniu z mini- 
strem poczt i telegrafów: 

Art. 1. Celem uiszczenia opłaty w myśl dekre- 
tu z 7 lutego 1919 r. Dz. Pr. Nr. 14, poz. 145 od 
podania, wniesionego w drodze telegraficznej, 
winien petent nakleić marki słemplowe odpe- 
wiedniej wartości na blankiecie, mieszczącym 
odmośny telegram. 

Art. 2. Urząd przyjmujący telegram uzupełni 
tekst telgramu, umieszczając po podpisie na- 
dawcy uwagę: „Stempel .... Mk. (K)*. 

. Uwaga ta ma być telegrafowana ma równi z 
tekstem właściwym. Przy obliczeniu ilości wy- 
razów celem ustalenia należytości za telegram 
wlicza się również wyrazy, z których składa się 
wspomniana uwaga. 

Art. 3. Urząd przyjmujący telegram kasuje 
marki stemplowe odciskiem stempla kalenda- 
rzowego. 


GOREGGGOGOROGOGOROGOGSGOROSORSGOGIANA 
Preunmerujcie „!nformatora* zawodowego. 
Roczna prenumerata wynosi 25 kor. 
Abkgnujcie tylko przez zarządy mieisco- 

wych stowarzyszeń. 


Nr. 2 


KRONIKA. 


P. SEIDENFRAU prosi nas o zaznaczenie, że 
nie jest wcale wielkorządcą centrali spirytuso- 
wej, gdyż taka nie istnicje. Następnie, iż wpraw- 
dzie sprzedawał koniak po 50 kor. za litr, lecz 
w owym czasie cena za litr wynosiła 50 kor. — 
W końcu należy zaznaczyć, że p. Seidenfrau 
sprzedawał towar otrzymany i koncesyonowa 
nym szynkarzom. 

W SPRAWOZDANIU ZE ZJAZDU delegatów 
stow. przeni. gosp.-szynk. opuszczone wniosek p. 
Długoszewskiego, który brzmi: 

„Zjazd delegatów stow. przemysłów gosp.- 
szynk. domaga się przyłączenia do Polski Gdań- 
ska, Spiszu, Orawy i Sląska", Wniosek ten zo- 
stał przez cały zjazd przez aklamacyę uchwa- 
lony. 


JUTRO I CODZIENNIE = 
ASYGNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WOJENNEJ 


nabywać można (po s'rąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe, za 9770 
500 z å ə „ 48847 
1000 T 3 w» 97696 
5000 4 M z „ 488472 
10000 ~ 2 „ 976745 
ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. P. Marya 


Czarneta w Ulanowie. Koncesya po śmierci wla- 
Ściciele wedle zarządzenia b. rządu austryac- 
kiego podczas wojny — jest ważną nadal i żona 
ma prawo prowadzenia przedsiębiorstwa w dal 
szym ciągu. — W sprawie zaś zagubienia doku- 
mentu koncesyjnego odpowiadamy, że odpis 
koncesyi notaryalnie uwierzytelniony jest waż- 
ny i wystarczy jako dowód posiadania konce- 
syi. Należy jednak wystarać się — o ile to mo- 
żliwo — o nową koncesyę. — P. J. Sembrat, Bia- 
ła. Prosimy o częste nadsyłanie nam artyku- 
łów, dotyczących sprawy przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego. 


GOADGEGEGEGOGORSGONEGOGEGOCYGOSNIGIEGIO 


Oo Szan, Gzłonków na prowiacyl! 


Upraszamy o częste nadsyłanie nam kores- 
pendencyi. Wszelkie nadużycia należy w „In- 
formałorze*" wyświetlać i piętnować dlatego 0- 
kowiązkieim Waszym, Szau. Członkowie, jest o 
wszystkich kezprawlach natychmiast nas uwła: 
domić, a pasze pismo, które jest organem z górą 
5-ciu tysięcy obywateli najbardziej opodatkowa* 
mych, potrafi zło uleczyć. 

Skupmy się więc wokoło naszego „Informa. 
tora" a zwyciężymy! 

Związek stow, Przem, gosp.szynk. 


O 


Wydawea: Związek Przem, gosp-qzynk. w Krakowie. — Redaktor odpow.' Wacław Szperber. — Drukarnia Ludowa. 


